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Na w ich cd d l*  ir o n t l f : Gotowanie tten»ży

N i w je h o d n la  f r e n c l t :  Wesoła chwila w czasie 
obiadowego „zawieszenia bron.“,

Po południu odbyłem z wojskowymi attaches 
przejażdżkę Wisłą na Pragę. Rosyanie tegoż dnia 
wcześnie opróżnili miasto Na brzegu znaleźliśmy 
płytką łódź, którą dwócb iudzi poa wodę posuwało 
drągami; woda w tem miejscu miała najwyżej pół­
tora me era głębokości.

Zwiedziliśmy rowy strzeleckie, które Rosyanie 
przed fpilku zaledwie godzinami opuścili, rozmawia­
liśmy z Polakami i żydami, przejechaliśmy miasto 
wzdłuż i w szerz i zwiedziliśmy spalone dworce, ko­
szary i fabryki, w których popiele biedni ludzie 
szukali resztek metalu.

N i w ith a d n ia  fro n d * ' Stajnie drngioj dywizyi c ię i 'u b  hańbie.

Na w schodnia  fron d a: Armata do ostrzeliwania sroplandw nieprzyjacielskich.

Słychać było z jednej strony fanfary koncertującej 
muzyki, podczas gdy na ulicach grasował ogień ro­
syjski i gęsto noszono rannych.

Wróciłem ponownie na balkon na piątem pię­
trze — kończy swój opis Sven Hedin — aby zo­
baczyć pożary, pustoszące różne strony Pragi, dwo­
rzec Terespolski ze wszystkiemi bocznymi budyn­
kami i magazynami, dalej koszary, składy, fabryki 
i zakłady wojskowe. Nad miastem unosiły się chmury 
dymu, a płomienie rzucały niemiły odblask na domy, 
dachy i wieże kościelne. W północnej stronie przy 
dworcu nadwiślańskim zgromadzili Rosyanie około 
tysiąca wagonów osobowych i towarowych, oblali je 
naftą i zapalili. Wozy i ich zawartość spłonęły tak, 
że zostały tylko koła, osie i rusztowanie żelazne.

T ra d y c y jn a  S zopka  k ra k o w s k a  
w  Z ak o p an em .

Dzięki staraniom grona artystów-malarzy, trady­
cyjna szopka wystawiona została nbiegłego miesięca 
w Zakopanem. Doskonała satyra na tle miejscowych 
stosunków i popularnych osobistości, pióra p. A Pro­
naszki i St. Kamockiego gromadziła tłumnie publiczność 
przez trzy wieczory. Podziwiano też świetnie wy­
konane figurki i piękną szopkę.

Znakomitym recytatorem był p. Z. Trojanowski. 
Figurki w liczbie przeszło trzydziestu nabvł do zbio­
rów swych p. S. Karpowicz w Zakopanem.

Występy Leona Wyrwicza.
Znany i ceniony artysta, Leon Wyrwicz, rozpo­

czął szereg występów w galicyjskich miastach. Do­
chód z tych wieczorów jest przeznaczony na cele 
polskich żełnierzy w armii służących. Należy przy­
puszczać, że tak cel wieczorów, jak i występy je­
dynego w swym rodzaju artysty, sprowadzą wszę­
dzie liczną publiczność. W  program wchodzą rze­
czy aktualne, charakterystyczne dla chwili obecnej, 
jakoteż migawki, uchwycone z życia.Nazwisko zresztą 
artysty daje zupełną rękojmię powodzenia zapowie­
dzianych wieczorów.


